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Sum er pojedynczy we a a  
L wowie i na prowincji 6 v L  *

Sm  u Polskie
wychodzi codziennie rano

C e n y  e g ł o s z e r t *
Z® 1 w.ersz milimetr. (6’/i cm. 
szer.) w zwykłych ogłoszeniach  
gr. 3 0 , w nadi - ranem i w ne­
krologach gie tO. w  kronice, 
repertuar, dział gospodarczy, 
p ski w  tekście gr. 70. pod 
nagłdwkiem na pierwszej stronie 
z ł. I -—. Za jedno słow o w  dro. 
tmycti ogłoszeniach gr. 1 0 , 
kupno 1 sprzedał słowo t rJj 12 , 
a, itrymomalne, korespondencje 
prywatne słow o gr. 2 0 , cłlu 
t  oszukujących procy gr. 5 . 
Z zastueżeniem  miejsc 2 5  prc. 
Za paniczne o 5 0  prc, drożej.
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I w d ro ln iczy w  W a r s z a w i e .
W arszaw a, 13 listopada. Na zakoń­

czan ie  T ygodn ia  Rolniczego o d b y t  się 
dziś cen tra lny  zjazd rolniczy. P o  
M sz y  św. w  kościele S\v. K rzyża  roz­
p o cz ę ły  się o b rady  komisyj regional­
nych  dla ziem południow ych, zachod­
nich, w schodnich  i cen tra lnych .  O go ­
d z i n ę  16-tej o d b y io  się zeb ran ie  ple­
na rn e  zjazdu pod p rz e w o d n ic tw e m  
pic,z. Lechnickiego. P r z y  stole- p re z y ­
d ia lnym  zasiedli  b. sena to r  W ie­
low ieyski,  b. min. Ja n ta -P o lczynsk i ,  
sen. W ańkow icz ,  gen. Żaligowski, p re ­
zes F u d ak o w sk i  o r a z  w s z y s c y  cz łon ­
kowie Komitetu  Roln czego. Zjazd za ­
szczycił  s w ą  obecnośc ią  minister Rol­
n ic tw a Ludkiewicz.  P o  refera tach  h ż .  
Rudnickiego , sen. \VielowieyskieV§?j 
uchw a lono  jednom yśln ie  rezo luc je  w  
sp raw ia  sy tuacj i  w  ro h re tw ie .  (PAT)

„KOLO PIATAKÓW “ I. BRYGADY • 
LEGJONO W .

W arszaw a, 13 i s to p a d a .  V\ ezoraj 
w ieczorem  o d b y ło  sic zebran ie  zam - 
życielskie b. o ficerów  i s z e reg o w y ch  
5 p. p. I-sz.ej B r y g a d y  Logionów Pt>l- 
skidli. P u łk .  dypl.  Pandor-FnrgaLslu  
z re fe ro w a ł  s p ra w ę  z a w ą z a n ia  Koja 
P ią ta k ó w .  P o  jednom yślne j uchw ale  
z a ło ż e n a  takiego Koła, powołano ' ao- 
p rezydium  hono ro w e g o  w szy s tk ich  b. 
dow ódców  5 p. p. z gen. Berbeciom  
n spek to rem  arrnji, na czeie. ( P A 1 ,

STRZAŁY PRZED POLSKIM KON­
SULATEM W  OPOLU.

Katowice, 13 Fsto-pada. Z Opola do­
noszą, że o godz. 7 wiecz. przed k o n ­
sulatem g en e ra ln y m  Rzplitej w  Opolu, 
którego gm ach  znajduje się w dzielni­
cy WiLhelmstahl, o d d a n o  kilka s t rza ­
łów  rew o lw erów  ych. i c lu lący  przed 
konsula tem  polic jant p rz y t r z y m a ł  2-ch 
sp raw có w  i odp row adz i ł  do  are sz tów . 
W  chwilę później ze zna jdu jącego  się 
wl pobliżu o g ro d u  p a d ły  ponow nie
s t rz a ły  rew o lw e ro w e .  P o sz u k iw a n ia  
policji za  sp ra w c a m i po zo s ta iy  bez  
skutku. (PA T)

W GENEWIE SPOKOJ.

G enew a,  13 listopada. Spokój zos ta ł  
ca łkow ic ie  p rz y w ró c o n y .  S tra jk  gene­
ra ln y  zakończy ł  s.ę. M ladze k an to n u  
g e n e w sk ie g o  zw olniły  z m o b i lz o w a -  
w anyeli ostatnio milicjantów. D okona­
no sze regu  rewizji u ,znanych  dziaia- 
czy  kom unis tycznych . 12 osób 
are sz to w a n y ch .  ( P A D

OKTROjOW ANIE KONSTYTUCJI 
W  NIEMCZECH?

Berlin, 13 lis topada. Kanclerz Popen  
rozpoczą ł  w  niedzielę r o z m o w y  z  
p rzyw ódca iih  par ty j ,  d łuższą  koii siiou 
cię z H ugenberg iem  jako p r z e w o d n -  
cząc-y-tn riicmieoko-uar-odowycli. D al­
sze ro z m o w y  odbędą  się po  pow roc ie  
kanc le rza  z D rezna .

P r a s a  przyg-olowlije opinję publicz­
ną do neg a ty w n eg o  w yn iku  tych rozr  
ni'ów:. K rążą w  prasie i w' kołacli po­
litycznych pogioski o mające,m n as tą-  
p ć  rozw iązan iu  Reichstagu  i oktrojo* 
■van;u konstytucji’.

Mów-i się rów nież  o  w y ra ź n y m  roz- 
dźwięku w  łonie gabinetu  R zeszy .  
Min. Schie/cher .ma b y ć ,  za rekens truk  
cją gab ine tu  i za unvo rze ivem  now ego 
rz ą d u ,  ^ A T )

Francuski p!nn konstruktywny ujdzie 
cizis przedstawiony w Genewie.

Paryże 13 lis topada. P rem jic r  ł l c r -  
iiot zw o ła ł  na Quai d ‘O rs a y  deloga- 
cję f rancuską n a  konferencję  ro zb ro ­
jen iow ą celem odczytan ia  planu kort-, 
s t ru k ty w n eg o ,  k tó rego  treść  zos tanie 
podana db publicznej w iadom ości w 
dniu ju trzejszym .

W e d łu g  'doniesień dzienników, po ­
prawki, k tó iy in  zos ta ł poddany, plan 
k o n s t ru k ty w n y  francask: na wczoraj*

szein posiudzeniu rady  gabinetow ej 
m iały  n a  celu przedewsęjystkiem unik­
niecie w szys tk ich  m ożliw ych  n ieporo ­
zumień, m o g ących  w ym knąć  z jego 
interpretacji.

Ju tro  p rzedpołudniem  odbędzie  się 
posiedzenie gabinetu celom ostatecz,- 
negp  ap ro b o w an ia  planu. W  dniu ju- 

| t rze jszym  plan francuski bedz 'e  prż'ed 
I s taw iony  ti* U en e w i i .  (PAT)

Uchwala Ligi Francuskiej w sprawie zbrojeń
niemieckich.

Paryż, 13 listopada. Komitet nacze l­
ny  Lig; F rancusk ie j powziął manifesta 
cyjini uchw alę ,  w  której zaznacza ,  ze 
wsze lk ie  us tępstw a, czynione Rżószy 
niemieckiej p rzez  F rancje  celem p o ­
jednania  i z łagę tlzem a atm osfery ,  spo ­
tę g o w a ły  jedynie żądania  Nicmmc. 
t a k ty c z n h  sity zbrojne Niemiec przc-  
w-yżs-żają znacznie ilości, określone 
T ra k ta tem  W ersalsk im . N Tnicy u k r y ­
ły w Holandii,  D a m k i  Rosji so w ie c ­

kiej, o raz  na  w łasnem  te ry torjum , li­
czne z a k ła d y  materiałów ' wtotennych, 
am uircji i samolotów . W  przeciągu 
43 godzin lotnictwu) hand lów c niem iec­
kie może być  p rzeksz ta łcone  na lot-  
rwtwo w ojenne. Liga F ra n cu sk u  w y ­
raża ż ą d a u h ,  aby '  stan liczebny-' s iły  
zbrojnej R zeszy  niemieckiej zos ta ł po- 

i dany  w  najbliższym  terminie do w ia-  
, ciomości L'gi N arodów , óraz aby  Frań 
1 c :a nie redukuw a Li sw G  arrnji. .(RAT)

Londyn, 13 lis topada. Nota rządu  
b ry ty jsk ie g o  w  sp raw ie  d łu g ó w  w o ­
jennych. doręczona w  W a sz y n g to n ie  
p r z e z  am b asa d o ra  b ry ty jsk iego  w  dn. 
10 b. m., zos ta ła  dziś podana  do w ia ­
domości p rasy .  W  n o c :e te j  rząd  b r y ­
ty jsk i w 'yraża przekonanie ,  że  uk łady  
m iedzy ,państw ow e w  sp ra w ie  z o b a -  
w iaz ań  w o jen n y c h  p o w in n y  ulec re­
wizji.  R ząd  proponu ją  S tanom  Zjedno­
czonym  w szc zę c ie  rokowTań na te n  te­
m at ce lem  osiągnięcia porozumienia .

Ogłoszenie no ty  b ry ty jsk ie j  w y w o ­
ła ło  tu duże w a ż e n i e .  N aogół panuje 
p rzekonanie ,  że p rzed  podjęciem  akcji

Z a w i i n i e  m  grnaciiu browaru
w  W a rsza w ie .

kząd brytyjski za rewizią zoboarrązan
w spraw'ie rewizji d ługów  w ojennych , 
rząd a n g e lsk i  porozum iał się p op rzed ­
nio z  .modem S ta n ó w  Zj. i p rz e św ia d ­
cz o n y  jest,  ze  .rząd w aszyng tońsk i  u- 
s tusunkuje  s ię  p rzychy ln ie  do tych  p h  
n ó w .  P r a s a  p rzypuszcza ,  że ro z m o w y  
p o rozum iew aw cze  m iędzy  L ondynem  
a  W a sz y n g to n e m  o d b ę d ą  się zą cenę 
p e w n y c h  us tęps tw  zc  s t ro n y  angiel­
skiej w  dziedzinie rozbrojenia. 1 na to  
A m erykan ie  zgodzą sie. Rolę media­
to r a  w  ro z m o w a c h  p rz e d w s tę p n y c h  
m iędzy  obu rzadam i miał odegrać  
N orm an  Davis. (PAT)

19 OSÓB ZABITYCH

W arszaw a, 13 lis topada. W  dniu 
dzisie jszym  okolc godz. 6.30 rano. 
p rz y  ulicy Krochmalnej 57 w y d a r z y ła
0 ę k a ta s t ro fa  w wielkich rozm iarach . 
P od  num erem  59 znajduje się b r o w a r  
Habcrbusclu. i Schiclego. Ściana 
sz cz y to w a  tej posęsji, k tórej wdązadlu
1 ceg ły  u legły  zbutwieniu, pod uapo-
rem  złożonych tam  olbrzym ieli  zapa­
sów' jęczmienia, runęła ,  pad a ją c  na są-
s'edni m ały ,  d rew n iany ,  p a r te ro w y
domek, p rzygn ia ta jąc  go m asam i ce­
g ły  i jęczmienia.

P ie rw s z y  o katas tro f ie  za a la rm o ­
w a n y  został pos te runek  sz k o ły  poli­
cyjnej, znajdującej -się najbliżej miej­
sca  w ypadku .  Na pom oc pospieszyli
na tychm ias t  uczn iow ie szko ły  policyj­
nej, dzięki k tó ry m  zdołano  u ra to w a ć
9 osób o raz  4 rannych; k tó rych  na­
ry chui as t  przew ieziono do szpitala.

Na miejsce w y p ad k u  pospYszyiy  
na tychm ias t ,  zaa la rm o w an e  w ładze 
btszóiec&eństWiL, jakoteż straż ognio­

w a.  P rz y b y ł  n iezw łocznie  w ic e w o je ­
w o d a  w a rs z a w s k i  Olpiński. p rzeds ta ­
wiciele Kom isariatu  Rządu, nad inspek­
to r  policji C zyniow ski,  preizydenf mia,i 
s ia  inż. Siemiński i in.

W  chwili obecnej akcja s t r a ż y  ognio 
w ci, p ro w a d z o n a  p rze z  kom endan ta  
P rokoppa ,  t rw a .  D otychczas  w y d o b y ­
to z pod g ruzów  18 trupów . Ogółem  
dom ek zam ieszk iwało  31 osób. 17 n a­
zw isk  zab itych  usta lono , jednego n :c 
zdołano  do ty c n cz as  ustalić.

NAZWISKA OFIAR.

Do tej chv iii w ład z e  usta liły  n a s tę ­
pu jące  nazw iska  zab itych : F 'is  Antoni 
lat 53, Flis Teoiil la t  31, Flis Broni­
sław lat 24, Flis W a c ła w  .lat 18, Lb- 
dej Jan  lat 39, Nowak L udw ika lat 40, 
Gnrbiel D aw id  lar 65, Gurbiel Leiba 
lat 20, CYśliński C zes ław  lat 20, Gic 
śiińsk Juzei lat 40, Kalina M a r i a n n a  

la t 26, Łysakęw . A teksauue r  lat 3,1.

.
Babińska Marja lat 30, Now ak Janina 
5 unieś., Kalina Halina póttora  roku. 
Kellner 1 rok, Bobińska Ruelila lat 3.

P o za tem  zosta ła  zabita ję ć tn  osoba 
a n ieustalonem nazw sku C z te ry  oso­
by  ciężko ranne przew iez ione  zostały 
do  szpitala Św. Duclia. • (i3AT)

MIN. PIERACKl NA M lEJbCU  
KATASTROFY.

W a rsz a w a ,  13 listopada. • N a tych ­
m iast po o trzym an iu ,  w iadom ości o 
katasnroiie p rzy  ui. Krochmalnej p rz y ­
był na miejśc-e w ypadku  n rm s te r  
•Spraw W ew nętrzny  eh p. Bron is ław  
P ic rack '  o raz  kom endan t garnizonu 
pułk. .S i r z e n tć ń s k ’. P. Minister, po 
szezegó łow em  zbadaniu miejsca katii- 
s t ro fy -  .odwiedzi!  osoby ocala łe  - oraz 
rodziny, doktuiętycli katastrofą, P. Ml 
n 's ięr  . jz a in te re so w a i  się specjalnie 
p z y e z y n a m i  katastrofy- oraz polecił 
przedstaw.Weloni w ład z  udzielemc 
jak .najdalej idącej p o m o c y ;  osobom,, 
d ot ku !ę ty ni katastrofa/.  (PAT)

KIEROWNICY BROW ARÓW  OD­
POWIEDZĄ PRZED SĄDEM.

( łełuoMtsn od naszego korespondenta.)
Jak s ię -dow i.idń jem y, w ładze  sądo ­

we m.i ją p .c ipgm .ć  do odpowiedzial-  
i toścL ii crow j *ków brow arów  F k t e r -  
buscha i Sehkdeso, 'aibowieiii >. icli 
nieuwagi,/  i i i ie /by i  starańnego. przc- 
c l iuw yw ania  jęćzmien-ki n a s tą i ) ła  k a ­
tastrofa. Domcik p a r te ro w y ,  na- który' 
zwaiiła . się ściana, byt budynkiem  
drew n ianym , m ieszczącym  7 miesz­
kań, za jm ow anych  przez 33 osoby . 
W. momencie k a ta s t ro fy  w s z y s c y  nie­
mal loka to rzy  byli  pogrążeni w  śnie. 
Jcdy ihc  robotnik m leczarski Cieśi.ek! 
na 10 minut przed ka tas t ro fą  udał  się 
do  p rńcy , a có rk a  loka to ra  Dodeja,* 
m alarza ,  nocow a ła  poza domem. Dzię­
ki temu oboje  uniknęli śmierci.

P o g rz eb  19 oiiar katastroty otibe- 
tizie się na koszt miasta.

W  parę  godzin po katas tro f ie  nacz. 
W ydz ia łu  Op. Społ. W ilczyńsk i sp ro ­
w adz ił  i a miejsce c ięża row ym  s a m o ­
chodem  ubran ia  dla ży jących  ofiar k a ­
tastrofy'. P o  nakarm ieniu  ich yv kachu; 
pohcyinej, mieszczącej się ,w pobliża, 
z p o l e c e n i a w ładz policyjnych 7 o só ;) 
przewieziono' do Dom u zarobkow ego. 
5 zaś  do- D om u schronienia sta.roz„- 
konnych. W lszyscy ramii odwiezie i' 
zostali do szpitala Św . Ducha. Star, 
ich nic budzi o liaw . W  godzinach w ie­
czornych  aw oje  rannych opuściło szui 
tal.

D o p iżuego w ieczora  oddzia ły  s t r a ­
ży ogirowe.i i polic ja-.uprząta ły 'z  g ru ­
zów' i ięc7uiHC,uia miejsco ka tas tro fy  
o ra z  k i lkum etrow y ode nck u lc y  
Kroclmtalnej.

W  stolicy', ka tas tro fa  wywyoluhi 
w s trzą sa jące  w rażen ie .  Ludność -W ar­
sz aw y  dow iedzia ła  się o jej przebGgu 
i o f iarach  z dodatków nad w y c z a j -  
nycfi dzienników. (Sch.)

KRWAWE ZAJŚCIA W LIPSKU. •

Lipsk; 13 listopada. D z 'eń  dzisiejszy 
obfitował tu zhów  w' k r w a w e  zajścia 
uliczne. W czoraj, ycicozoram i' w  nocy 
kilkakrotnie dochodziło  do s ta rć  po 
m iedzy  hu-le-rowcami u komnnAta>n 
5 osób odn ios ło  riwiyj, (PAT);
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Jutro: L eopolda

W schód  słońca: 6'54  
Zacnód słońca:13’4b

TEATR WIELKI.
Poniedziałek 14 oni. godz. 7.30 „Zoj t 

prawdziwe, aby było dobre“ (abonani. 3).
W to re k  15 bm, godz. 7.30 „Z byt p r a ­

w dziw e , z e b y  by ło  do b re" .

IE A T R  ROZMAITOŚCI.
Poniedziałek 14 bin. „Tak było i b ęd z ie1 

(uponament i).
W to re k  15 bm. Ukra ińsk ie  p rz e d s ta ­

wienie.

KINOTEATRY.

A P O L L O - „N iepotrzebna" .
A TLA N TIC : „P ie śń  nocy".
MóRIA: M arokko , o ra z  P a t  i P a ta -  

clion jako  p ec h o w cy ,
CA SIN O : „P ie śń  no cy "  z Jan em  

Kiepura.
C H IM E R A : „B unt młodości" .
GRAŻYNA: „Król, to a"
K O PER N IK : „Blond Y enus" ,  M arle­

na Dietrich.
MARYSIEŃ KA: „Blond V e n u s" ,M a r  

Jena Dietricn.
OAZA: „Ulica p o tę p b n y c h  dusz".
PA ŁA C E: „C, k. K cm enaa  serc".
P A N : „B om by nad  M onte  C arlo" .
P A S A Ż: „C arm encita" .
P R O M IE Ń ; „Legion uiicy‘‘ o raz  

rew ia .
R A T: „Księżna Ł ow icka" .
S T Y L O W Y : „Rok 1905, w y g n a n c y " .
S W lT :  „N ad polskiem  m orzem " pt.  

„S ira sz u a  noc".
UCIECHA: „Ono ,vadis"? (Ernil Jan -  

nigs).

— Polskie T owarzystwo Przyrodników  
im. Kopernika. We wtorek, dnia 15 listopa­
da D. r. o  godz. 18. 1 sali -wykł. instytutu 
Geologicznego U. J. K. przy ul. Długosza 
& odbedzie się posiedzenie naukowe z re­
feratem doc. dra Józefa Wąsowicza, p. t.. 
..Zdobycze geograficzne XX wieku (nai 
marginesie nowego w ydania planiglobów 
)/.. Romera). Goście lrile widziani.

— Rejestracja w jazdów  mechaniczny eh. 
Urząd Wojewódzki lwowski komunikuje, 
że periodyczna rejestracja pojazdów me­
chanicznych, przeznaczonych do użytku 
publicznego (taksówek, autobusów i sam o­
chodów ciężarowych) liu rok 1933 o d b r -  
waćjSię będzie we wtorki i piątki o godz. 
I4‘3l) u garażach D. R P. iii. Niemcewi­
cza I 48, począw szy od dnia 15 listopada 
do dnia 31 grudnia 1932 r. Równocześnie 
Urząd Wojewódzki nadmienia, że pojazdy 
mechaniczne, który cii termin ważności do­
wodu re.i. upływa z dniem 31 grudnia 1932,- 
a do powyższego przeglądu arie staną, zo­
staną po upływie zapodanego terminu \vy- 
coiaue z rudni. O bliższych szczegółach 
dotyczących rejestracji pojazdów mogą in­
teresowani dowiedzieć się w  S tarostw ach 
powiatowych względnie w  Urzędzie Wo­
jewódzkim. gdzie wywieszone będą szcze­
gółowe przepisy. 5

— W interesie podatników'. Izba skarbo­
w a  I. komunikuje: Przypomina się płatni­
kom podatków bezpośrednich, że w  mie­
siącu listupadzie 1932 r„ przypadają nastę­
pujące terminy płatności tych pouatków : 
do 15 listopada państw ow y podatek prze­
mysłowy nd obrotu osiągniętego w  mie­
siącu październiku przez przedsiębiorstwa 
handlowe I. i II. kategorii i przemysłowe 
1. do V. kategorii, prowadzące prawidło­
w i  księgi handlowe i przedsiębiorstwa 
sprawozdaw cze; do 15 listopada zaliczka 
na poczet pnlistw. podatku przem ysłow e­
go od obrotu .za 111. kw arta ł  b. r.; do 15 li­
stopada miesięczna zaliczka na nadzwy­
czajny podatek od niektórych zajęć zawo­
dowy cli tno tar iuszy): do 15 listopada po­
datek od kapitałów i  rent od wypłaconych 
w  miesiącu październiKU dochodów zf_ tys. 
tulu naftowych udziałów- brut to ; do 15 li­
stopada II. ra ta  podatku gruntowego; po­
datek od cnergji elektrycznej, w  ciągu 5 
dni po pobraniu przez sprzedawców ener­
gii elektrycznej kw ot podatkowych; poda­
tek dochodowy od uposażeń em ery tur  i 
yćy.iiagrodzeń za najemną pracę w raz  z 
dodatkiem kryzysow ym  do tego podatku 
vv c-iągu 7 dni po dokonaniu potrącenia; 
państw ow y podatek dochodowy na lciś 
1932 yvedle nakazów płatniczych doręczę- 
nych po koniec października b. r . ; poda­
tek od nieruchomości za ILI. kw ar ta ł  oraz 
pod uck od lokali i placów- niezabudowa­
nych M IV; kw a. tal b. r.; w szystk ie  za le­

g ło ś c i  odroczone i rozłożone na ra ty  w  ter­
minie pł«t,ni>M w miesiącu listopadzie. 
Równocześnie nrzypomina się, że od dnia 
2 il is tppąda rozpaczą! się termin wykupna

Co zacz za dygn ita rza  ch o w a n o  
w czora j ,  że  takie tysiączne t łum y zgro 
lnadziły  s ię  p rzed  k ry p tą  0 0 .  b e i -  
n a rd y n ó w ,  jakie godności czy  u"zędy  
p ia s to w a ł ,  że najw yżsi  dosto jn icy  mia­
s ta  —  nacze ln icy  w ładz ,  insty tucy j i 
p rzeds taw ic ie le  nauki zjawili się, a b y  
M u o d d a ć  o s ta tn ią  po s łu g ę ?  O d b y ­
w a ł  się pogrzeb  sk rom nego  dzienni­
ka rz a  —  literata , k tó rego  życie byfo  
s z a re  jak te n  w c z o ra js z y  chm urny  
dzień l is topadow y  z rzadkiem i j e n o  
p rze b ły sk am i .słońca —  cz łow ieka,  co 
nie dbał o  godności i za sz c z y ty  —  
p rac o w n ik a  pióra —• k tó reg o  a r ty k u ­
ły  często bez im ienne sz ły  w  św ia t  —  
sk ro m n eg o  o b yw ate la  —  c o  s ta ł  za-  
wisze w  sz e reg u  na s z a ry m  końcu  — 
jeno  s e rc e m  sw e m  j duszą  sz a fo w a ł  
szczod rze  —  pośw ięca jąc  całego sie­
b ie  dla s łużby  publicznej j dobra  o -  
góinego. Cielic i sk ro m n e  b y ło  J e so  
życ ie  —  a k ró lew sk i  p og rzeb  Mu u- 
rządzono .

W  sm u tn y m  o b rzędz ie  po g rze b o ­
w y m  w z ę l i  udział rep rezen tac i  w ładz  
rz ą d o w y c h  z  w c e w o j ,  Dychdale-wi- 
czem , p rez .  dr.  H am ersk i  p rez .  M oszo- 
ro, w ice b rez .  A ntoniewicz, p rez .  dy r .  
kole jowej W ik to r ,  w ice p reze s  Ś w i-  
gost, p rzeds taw ic ie le  Almae M a-  
t r i s  z  iprof. P in ińskim , Chylińskim. 
Łem pickim , liczne grono cz ło n k ó w  R a­
d y  m. z p rez .  D ro janow skim , w ice -  
prez .  I rzykiem  i Ch aj esom. sen. dr. 
L o ew enherz .  p rzyby li  delegac i  O sso ­
lineum  z dyr. dr. Bernackim . p rz e d ­
s taw ic ie le  to w .  n aukow ych ,  ku ltu ra l­
n y c h  i społecznych , literaci i w .  in.

S ta w iły  się os ie rocone z rzeszen ia  
d z :ennikarsk ie  in c o rp o rs ,  a w iec  T ow . 
d z ienn ika rzy  polskich z p rez .  L asków  
uickim i w iceprez .  W .  B aranów sk im . 
S y n d y k a t  dzienn ika izy  lw ow sk ich  z 
w iceprez .  Skalakiem , H eschelesem  i 
S zende row iczem . K oledzy  i to w a r z y ­
sz e  Z m a rłe g o  z  red .  nacz. „G azety  
L w o w s k ie j"  d r .  S zaro tą .  Z w iązek  l i ­
te ra tó w  z prez . O rtw inem . S ta w iły  
s ię  w k o ń cu  o lb rzym ie  rzesze  publicz­
ności, b y  hołd oddać  Zm arłem u, za

jego półwieków ą blisko żm udną a o- 
fiarną pracę.

G d y  po odp raw ien  i! egzekw ji p rzez  
liczny kier, w yn ies iono  czarną  tm m n ę  
ze  z,włokami śp. Rollcgo, połączone 
chóry  lw o w sk ie  pod b a tu tą  p. R ylin-  
ga o d śp ie w a ły  „O Ranie N asz"  p o ­
czerń prez . Laskow uick i im T ow . 
d z c im ik a r z y  polskich i S y n d y k a tu  
dz ienn ika rzy  lw ow sk ich  w  se rdecz­
n y ch  s łow ach  w y ra z i ł  żal i sm utek  
w ielk i dz ienn ika rs tw a  polskiego po 
s irac ie  za s łużonego  p rzew odn ika  1 
kolegi.

P o żeg n a ł  zkolei Z m arłego  dy,r. dr. 
C zo tow sk i im T ow . m iłośn ików  p rz e ­
szłości L w o w a ,  dank  m u sk ładając  za 
umiłow anic m ias ta  naszego.

W ś r ć d  ża łobnego  b ic ia  d zw o n o w  
ru szy ł  konduk t ża łobny. Za k a r a w a ­
nem obw ieszonym  w ieńcam i od ro­
dziny,  m iasta , T ow . dz ienn ika rzy  pol­
skich. S y n d y k a tu  dziennikarzy  lw ow . 
i „G a ze ty  L w o w s k ie j"  p o s tę p o w a ły  
o s ie rocone  dzieci, b rac ia  sen. Karol 1 
Józef  o raz  s io s tra  p. W n o ro w sk a ,  a  
dalei o lb rzym ie  r z e s z e  w y b i tn y c h  o- 
b y w a te l i  m ias ta  i sz ersze j  publiczno­
ści.

Ju ż  zm ierzch zapada ł,  gdy  p rzesm u- 
ttły o iszak  s taną ł  na cm en ta rzu  Ł y cz a  
kow skim , n a  m :ejscu ludzi zas łużo­
n y ch  —  w  k tó ry ch  sze regu  miasto 
chc a io  mieć śp. Rollsgo.

Nad o tw a r tą  m ogiłą  z łużyf hołd 
Z m arłem u  w  p ros tych ,  s z cz e ry ch  a 
se rd e cz n y ch  s ło w a ch  red. dr. S za ro ta  
—  kreś ląc  p racę  i zasługi Z m arłego  
dla „ G a z e ty  L w ow słoe j" ,  gdzie  blisko 
la t  40 śp. Rolle p ra c o w a ł  i żegnając  
G o im.. Redakcji  i tow-arzyszy p racy .

Z pianiem p e ś n i  ża łobnych  kleru i 
szep tem  m odli tw y, zaczęły  padać  ua 
t rum nę  grudki ziem:, a z  niemi łzy 
se rdeczne  sm utku i żalu. I na św ieżą  
m ogiłę p o k ry tą  w ieńcam  i kw-ieciem, 
w ś ró d  szum u w ichru ,  pad ły  o s ta tm e 
z w ię d łe  listki d rz e w  cm en ta rnych ,  
k tó re  już te ra z  w y łąc zn ie  k o ły sa ć  Go 
b ęd ą  do snu  w iecznego .

Niechaj s p o c z y w a  w  spokoju.

interwencja rektorska w sprawie
zajść ulicznych.

W c zo ra jszy  dzień  p rzy n ió s ł  znaczne 
och łodzen ie  t e m p e ra m e n tó w  dem on­
s tru jące j  m łodz ieży .  W idzia ło  s ię  tyl­
ko  w ielu  ak a d em ik ó w  z  zielonemi 
w stą że czk a m i,  -uwijających sio g rup ­
kam i po  mieście. P r z e d  południem 
znacznie jsza  g rupa  u s i ło w a ła  z e b rać  
się  pod  gm achem  U n iw ersy te tu  n a  ul. 
M arsza łkow sk ie j ,  policja jednak rożne  
dziła  g ro m ad z ąc y ch  sie. Zam ieszki w y  
bucha ły  na  m ieście t u  i tam, z miejsca 
je d n ak  b y ły  tłum ione.

P olic ja  rozpędz i ła  g rupę około  50 a- 
k a d e m ik ó w  na ul. Ł y czakow sk ie j ,  g ru ­
p a  ta  uciekając , w yb iła  s z y to  w  mle­
czarn i  p rz y  ul. Żulińskiego. Na ulicy 
Z yb lik iew icza  ze b ra ło  się 30 osób, na 
Akadem ickiej 100, na  L eg ionów  z a s  j  
w y lo tu  S yks tu sk le j  n a w e t  150 osób- 
D em ons tranc i  wznosili  ok rzyk i i w y ­
bijali s z y b y  m. in. w  Biurze dzienni­
k ó w  na Sykstusk ie j  i w  zak ładzie  fo­
tograficznym  „ S z tu k a "  przy  ul. L e ­
gionów . W e  w szys tk ich  ty c h  w y p a d -  | 
k ach  in te rw e n io w a ła  policja . Areszto­

w a n o  3 akademików', później zaś 
c z w a r te g o ,  k tó ry  w y b i ł  s z y b ę  sk lepo­
w a  w a r to śc i  1000 zł.

W  ciągu  dnia w c z o ra js z e g o  rek to ro -  
w ie  G ers tm a n  (LTJK.) i Z ipser (Poli- 
teebnika) zjaw ili  się u  W o je w o d y  i 
w y ra z i l i  sw e  u b o lew an ie  z  P-owodu 
za jść  ulicznych. Jednocześn ie  in te rw e­
niowali w  sprawne a re sz to w a n y c h  a k a ­
demików.

W  -więzieniu znajduje się obecnie  21 
akadem ików . Będa oni pociągnięci do 
po tró jne j odpow iedzia lności:  1) karno* 
adm inistracy jne j,  2) k a rn o -sąd o w e j  i 
3) dyscyplinarne j  na sw y c h  uczelniach. 
P o n a d to  s p r a w c y  w y b ic ia  s z y b  odno- 
w’iedza za  to  w  p o w ó d z tw ie  cyw il­
nym.

G odna podniesienia b y ła  p o s ta w a  po 
Tcji, s tanow cza  a jednocześnie  pełna  
tak tu .  P a t ro le  policyjne Pełniły  służbę 
na  mieście do późnej nocy . Jako  finał 
3 akadem ików ' rozb iło  s z y b y  u f r y ­
zjera i w  res tau rac j i  przy' ul. P o to ­
ckiego, 22. B y ło  to już po godz. 21.

świadectw przemysłowych i kart re.iestra- 
cyjuycli im rok 1933, Który trwać pędzie 
do końca grudnia b. r. W  końcu Dba skar­
bowa przes trzega płatników' podatków bez 
pośrednich, że dla .należności bieżących ul­
gi zasadniczo udzielane nie będą to też 
niedotrzymanie powyższych terminów piat 
ności spowoduje bezzwłoczne wdrożenie 
kroków egzekucyjnych.

-o—

—  Przeniew ierca. Za sp rzen iew ie­
rzen ie  na szkodę Polsbie-j Dyrekcji  U- 

bezpieczeniow ej w e  L w ow ie  a re sz to ­
w an y  zosta ł Marian P aszyń sk i.

— Upadek bez  pasa. W c z o ra j  p rzy  
ul. Ł a z a rz a  2  sp a d la  z okna I p ię t r3 
s łużąca S tan is ław a  K aw onow icz .  M y ­
ła  ona okna, n iezaopatrzona  w  pas ra" 
tu t ikow y j z łam a ła  lewą rękę, oraz po, 
t łu k ła  g łowę.

—  Nie bii cudzego syna! W ła d y s ł a w  
C zosnykow sk i  doniósł policji, ż e  K az i '  
m ierz  S teć  pobił c iężko  jego  sy n a  L e ­
opolda.

Z O P E R Y . " ^ 0 * * *

W y s tę p y  gos'c;nne E .  R an - 
d ro w s k ie i i A .  W iśniew skiego

Św ietne  w a lo ry  śp iew aczk i E w y  
B androw sk ie j  z a b ły s ły  znow u na sce­
nie lw ow sk ie j  w  „P o ław iaczu  P e re ł"  
i „Ł akn ie" ;  jeden z najpiękniejszych 
może w  obecnej dobie sopranów , m e­
taliczny, donośny  i miękki zarazem , 
idealnie ró w n y  i p o d a tn y  w  partjach  
k o lo ra tu ro w y ch ,  pełen  w y ra z u  w u- 
stę-pach lirycznych . D o d a w sz y  do te ­
go jej n iep rzec ię tną  inteligencję mu­
zyczną ,  subte lne w y  czucie efektów' 
scen icznych  i w ro d z o n y  temperam en* 
aktorski ,  zrozumiem y, że  z  ła tu  ością 
zaię łą  m iejsce p ie rw szo rzędne  na fo­
rum europejskiem .

P a r tn e r  p. B androw sk ie j ,  p'. W i­
śn iew ski p rz e d s ta w i ł  się w  obu  w y ­
m ienionych, w yże j  operach , b a rd z o  ko 
rzystn ie, n ie ty lko  g łosow o,  ale i m u’ 
zycznie. F ra za  jego  jest ładna, dykcja  
p op raw na ,  intonacja z a w sz e  p raw ie  
nienaganna. D obrze  w y w ią z a ł  się też 
ze  sw eg o  zadan ia  p. W rońsk i,  k tó ry  
zw ła sz cza  p a r t ję  w  „ P o ła w iac zu  P e ­
re ł"  u w ażać  m oże za jedna ze sw y ch  
najlepszych

C ałość  spektaklu  s ta ła  pod k aż d y m  
w zg lędem  na w ysokośc i  zadania

Dr, St. Ł obaczew ska,

?\  o .e s t  R a d y  G m in y  w y z n a ­
n io w e ! p rz e c iw k o  ekscesom  

akadern ckim .

— Dc numeru dzisiejszego dołącza­
my dalszy arkusz p ow ieśc i „SoJedad"*

Plenarne  posiedzenie R a d y  tut.  G m i­
n y  w y zn a n io w e j  odby te  dnia 13 b. m, 
pod p rze w o d n ic tw em  posła  J a e g e ra  
s ta ło  pod znakiem  podniecenia z  p o w o ­
du znanych  zajść akadem ickich .  — 
P rz e d  p rzys tąp ien iem  do  porządku  
dziennego p rezes  R ady  p. J a e g e r  w y ­
głosił k rótk ie  p rzem ów ien ie  p ro te s tu ­
jące przeciw ko ekscesom . M ó w ca  poa-  
kreśiił,  ze  wdadze b ez p ie cz eń s tw a  od 
p ie rw sze j  chwili s ta ły  na  w ysokośc i  
zadania .  E kscedenc i zostali a r e sz to w a ­
ni a w 'iun  będa pociągnięci do su ro ­
w ej  odpowiedzia lności,  b ę d z ie  też  r z e ­
c z ą  konieczną poczynić kroki,  ażeby  
sz k o d y  m a ter ja lne  zuboża łego  dziś ku ­
piec tw a  z o s ta ły  nap raw ione .

Zkolei p rzys tąp iono  do  porządku 
dziennego.

P o  referac ie  w  sp ra w ie  w y b o ru  ra ­
b ina  o d b y ła  sie o b sz e rn a  dyskusja ,  po­
czerń ze  w zg lę d ó w  form alnych  sp raw ę  
odes łano  z p o w ro te m  do za rządu .

Pościg z a  z ło d z ie je m  na 
ulicach L w o w a .

W c zo ra j  w  południe  ulicą Kurkowa 
przechodzi ła  Józefa W ie rz b o w sk a  z 
Ł ańcu ta .  Nagle p rzy sk o c zy ł  do niej ja ­
k iś  osobnik i w y r w a w s z y  jej b ru ta ln i :  
z  r ą k  torebkę, rzucił się d o  ucieczki '.u 
s tronę  W a łó w  G ubernato rsk ich .  Na 
k rz y k  napadniętej p rzechodnie  rzucili 
się. w  pogoń za opryszk iem . Do pości­
gu p rz y łą c z y ł  się  też  poste runkow y. 
W re sz c ie  Po dzikiej gon itw ie  w zd łu ż  
wielu ulic —  ujęto złodzieja i o d eb ra ­
no mu torbę.  Złodziej na.zywał sie Mi­
chał W y c h o r .  T o rebkę  zw rócono  p r a ­
w o w ite j  w łaścic ielce , by ło  w  niej 40 
zł, g o tów ka  i pap ie ry  wartościow-e ną 
104.5 zł.

Siekiera r o z s t r z y g n ę ł a  spor 
s ą s ia d e k .

Wczoraj kamienica przy ul. Piekar* 
sklej 43 napełniła się zł m jazgottem 
kobiecych dyszkan tów , Pokłóciły- się 
d w ie  sąsiadki: Franciszka Kożuszko­
wa i M ar  ja J a s z e r  -  Wohlfinger. W 
ferworze kłótni Kożuszkowa chwyciła 
siekierę i uderzyli przeciwniczkę obu­
chem w głowę. Wohlfingerowa padła 
nieprzytomna na ziemię. Zaraz we­
zw a n o  P o g o to w ,  ra tunkow e ,  k tó re  
p rze w io z ło  ją do  szpitala.



WIADOMOŚCI SPORTOWE
rTUjjram sportów zimowycn i«fó2-3

Na konferencji p o ro zu m iew aw cze j  
Z w iązków  spo r tów  zim ow ych , o d b y ­
tej w  K rakow ie,  usta lono  ka lendarz  
zaw odów  w  ubliżającym się sezonie 
1932133 r. Będzie o n  bardzo  b o ga ty  
i p raw ie  w sz y s tk ie  o ś rodk i spo r tow e  
biorą w  nim udział;  rozum ie  się, iż 
P rzoduje Zakopane  z e  sw y m i im preza 
'Fi m iędzynarodow ym i.  L w ó w  —  nie­
ste ty  na  s z a ry m  końcu — sp ra w ę  ra ­
tują ogólno-polskie z a w o d y  narc ia r ­
skie za w odn ików  żydow sk ich  —  jed- 
>ak —  jak na  kolebkę sportu  Dol­
skiego —  ro dość m arne .

S p o d z iew am y  się jednak, iż nasze 
kluby hokejowa, sk o rz y s ta ją  z po b y ­
tu zag ran icznych  d rużyn  w  P o lsce  i 
postara ją  się je i do Lwow’a s p r o w a ­
dzić. Yederem o.

K alendarz p rz e d s ta w ia  sie nas tępu­
jąco:

Rok 1932, Grudz eń 18-g-o Z akopa­
ne — Bieg narc iarsk i 10 km, o tw arc ie  
toru ły ż w ia rsk  ego, hokejow ego  i 
bobsle jowego, w yścig ;  skijóring; 22-go 
-dJ— 2 I —  Rajd n arc ia rsk i :  K ryn i­
ca—Z w a rd o ń ;  27—31-go Katow ice  —  
P o k azy  łyżw iarsk ie ;  26-go Z ak o p a­
ne — Konkurs skoków  na K rokw i; 
-5— 31-go Zakopane  —  M e d z y n a ro d o  
'■W tu m  ej ho k e jo w y ; 26-go W is ła  — 
Bieg szrafet bc.skidskich i konkurs  
skoków ; 27— 31-go Zakopane —  G&6jy 
tfa lny  zw ią zk o w y  narc iarsk i  obóz in­
s truk to rsk i  PVv i WJ7 dla nstrukto-  
tów t re n e ró w  i sędziów-: 29 XII—
' l Zakopane — Ogćlriopo’skie znw-o- 
by konne pod P ro te k to ra te m  P. P re -  
' F k n t j  Rzp i tej: 30-go Żafcópsuic — 
p r u ż y n o w y  konkurs  skoków': 31-go
O k o p a n e  —  N arciarski bieg sz tafe­
to w y  5 X 1 0  o tn is trzos tw o  Polski i 
Pitltar Stan. F aoche ra ;  Doi. Choeho- 
'•cwska — P ogoń za Cisem; S ław sko  

Bieg zjazdow'y; Rozhtcz — N ar-  
c arski bieg sz ta fe tow y  3X 6 km.

Rek 1933. S tyczeń  1-go Sław sko —  
k onkurs  skoków'; Koniaków — Kon­
kurs skoków '; 1—6-go Krynica —  Mię 
'‘'tynarocloww turniej ‘ ho k e jo w y ; 3-go 
Kraków — P o k a z y  łyżw iarsk ie  z u- 
ljZ;ałem  za w odn ików  zag rań .c^nych ; 
' ' " S - g o  Zakopane — Z a w o d y  jubile­
u szow e AZS K raków  (5-go bieg p ła ­
ski, 6-go skoki. 7 .go bieg sz tafe to­
wy, juniorów , pan. 8-go bieg z jazdo­
wy); 6—8-go Zakopane  —  M :ędzy-  
j t i redow c z a w o d y  l y ś w ;i r ś k  e: 6-go
B orys ław  — B 'eg  z ja z d o w y ;  7-go— 
w&o Rozłucz —  Bieg z łożony  i 
skoki; 8-go— 12-go TI Z ak o p a ­
ne —  Zimowe w y ś c g i  konne; 8-go 
'"żctnyśl —  N arciarski b ieg  sz ta fe to ­

wy 3X 4 km ; 12— 13-go Zakopane —  
/-;t \vody n a r c ia r s k o  o m em oria ł  ś. d .

b#r. W oyc ick icgo ; 15-go K ryn ica  — 
yCnkurs skoków '; L w ó w  — Bieg cłru- 
-Anowy narc ia rsk i  10 km : C eszvn — 
‘‘L-lecis Z .  T. L., M is trz o s tw a  P olsk ' 
^  jeźuzie param i;  15-go R oz łucz  — 
Kctikurs skoków  z okazji o tw a rc ia  
bo czn i;  12-go— 12 II w całej P o lsce  
k ' N arc 'a rsk ic  m is t rz o s tw a  ok ręgow e;  

b -d ż -g o  K ryn ica  —  Z aw o d y  sa-  
^'eztko • e o m is trzos tw o  K ryn icy :  
"b —- 9-go Zakopane —  N arciarskie  za 
Kody eltmutacyjne (50, 18 km, pań, 
^ ta fe la ,  zjazd, skoki); 29-go D roho­
bycz —  B eg rozs taw iły  O ró w — D ro- 

°bycz: Ustami — D ru ż y n o w y  ra jd
j-uretarski B a ran ia  G ó ra— R ów m ca—  
.r.proii: Rabka —  Jub ileuszow y  bieg 

J N, K raków , T u rb a c z — Rabka.
Kiiti 2-go w  całej P o lsce  —  Nar-

Lwów — Zawady narciarskie w bier 
gu z łozonym  (bieg i skok) .  4— 5-go 
Krynica —  M iędzyna rodow e za w o d y  
saneczkarsk ie  o  m is trzos tw o  Polski:  
4— 5-go R ozłucz —  N arciarski bieg 
janiorow, pań, z jazdow y. kom binow a-  
n y  i konkurs  sk o k ó w ; 5-go Z akona-  
n e  —  JuibileuSzowy h ie g  z jaz d o w y  
T T N  n a  K ala tów kach ; 6—7-go Ł u p ­
k ó w  —  Zawro d v  n a r e m s k ie ,  12-go 
S zcz aw n ic a  —  Konkurs  skoków  na 
Jarniiucu; Rabka  —  K onkurs  skoków  
na Grzebieniu; B ielsko —  M is trzo ­
s tw o  Polski w  jeździe figutrow&i pań 
i p an ó w ;  P rz em y ś l  —  B :cgi n a rc ia r ­
skie; 2— 10-go —  T-urniei h o ke jow y
m ię d zy s fo w y ; 2—-10-go w ydłuż K ar­
p a t  — I. rajd  ikolcjow'0  n a r c ia r s k i
18— 19,-go W arszawra — M istrzostw o 
Polski w  jeździe szybkiej;  17— 20 go 
Zakopane —  M ię d zy n a ro d o w e  zagro­
d y  n arc iarsk  e o m is trz o s tw a  Polski i 
M ecz N arodów  Slowrańskich (17-go 
sz tafe ta  5X10. 18-go bieg pan i 1S km
19-go skoki. 20-go bieg 50 kb): 18-- 
19-go K raków  —  Znwodw fptói iarsktó 
m lodz ieży  w  ieździe f igurow m : 19-go 
W lodz  mierz W ołyńsk i  —  Narciarski 
bieg m lę d zy k lu b o w y ; Rozłucz — Kon 
ku rs  skoków'.; 26-ro  T ru sk aw ie c  —

Biag narciarski i konkurs skokiów;
25-go Zakopane — A utom obilow a ja­
zd a  z im ow a K raków — Zakopane;
26-go Z akopane  —  A utom obilow y w y  
ścig to r o w y ;  25- 26-go N ow ogródek  
— Z a w o d y  narc ia rsk ie  o m is trzos tw o  
Związku S trze leck iego  p ó łnocny— 
w sch ó d ;  25—26-go W is ła  —  Z aw o d y  
narc ia rsk ie  o trust,rzostwo P odokręgu  
śląskiego Zw iązku  S trzeleck iego ; 25— 
26-go K rynica  — Z a w o d y  n a r c ia r s k a
0 m is trzos tw o  Okręgu kraieowskicgo 
Zw iązku  S trze leck iego : 21-go— 1 Tli 
w 'zdłnż K arpa t —  III. Raid kole iowo 
narciarski.

M arzec  5-go  Zakopane — Bieg z ja ­
z d o w y  i slalom o m 'strzostw ’ 0 Polski;  
Wlodz.imic.irz W oł.  —  W ołyńsk i  b 'e g  
narcńirski, Sław-tsko — Bieg z jazdo­
w y .  l w ó w  — Ogólnopolskie z a w o d y  
n arc iarsk ie  -zawo dm k ó w C  żydowskich. 
„H asm onea“, S ;anki—R ozłucz — Bieg 
rozstawmy 4X 10 km : 10— 12-mo Z ako­
pane —  M is trzos tw a  s t a e l c c k e  T a t r
1 Zakopanego w  konkurencji m ię d zy ­
n a ro d o w e j ;  Z a w o d y  narc iarsk ie  o mi­
s trzo s tw o  Zw iązku  S trzeleck iego  — 
P«dudnit': 12-go W o roch fa  — Bieg nar 
cm rsk ' i skoki: 19-go Żukowa,nc — 
Nkr-uiarski m ecz m iędzyk lubow y.

Walka o mistrzostwo piłkarskie 
Polski jeszcze me rozpoczęta.

Pogoń na czele, t r a n y  a czy Ł .K .S .?

:,rskie zjaw ody  mlodrAcży 1 o o d -  
za sp raw n o ść :  Sianka —. B :eg 

S ianki— T u rk a ;  2— 8-go
j^Liibi — M is trzos tw ^  Rpłs-ki w  ho- 
,eiu na lodzie; 2—5-go Zakopane] „u — -----   -
S!‘yyska ziirtow e . .M ak k ab  “ w  P o l-  
CG 2 _ 5 - g,0 W isła  — Akademickie 

hiistrzostwm narc ia rsk ie :  2—5-go —
^ c ^ '  y łyżw iarsk ie :  P oznań ,  B y d -

Gnudziądz, T o ru ń ;  4—5-go

\ \  ezo ra jszc  z a w o d y  ligowe b y ty  sen ­
sacy jne  tylko w ynik iem  Polonii, k tóra  
w  w alce  z  Legią uzy sk a ia  dw a  cenne 
p u nk ty  i znow u zepchnęła  C zarnych  

| na os ta tn ie  miejsce. S p ra w a  o s ta te c z ­
nie rozegra  się m ięd zy  Polonia a 
C zarnym i —  22 p. p. bow iem  w y p a ść  
już n :e może, m a jąc  16 p u n k tó w  i lep ­
szy s to sunek  b ram ek  od  C zarnych .  
Polery a m a g o rszy  s tosunek  b ram ek ,  
lecz m a  jeszcze d w a  m ecze, a  Czarni 
ty lko ieden.

T a  sam a n iepew ność  1 u góry .  P o -  
guń  w p ra w d z ie  jest na czele i ma 
c e n n y  jeden punk t więcej od C raco -  
vji, lecz w razie zw y c ię s tw a  C raco -  
vjj spada “ha di ugie, a  g d y  i ŁKS w y ­
s r a  —  aż  na  trzec .e  miejsce. W ięc  
w esoło  to  je szcze  nie jes t a m is trzo ­
s tw o  daleko...

PO G O Ń --PU C H  2:1 (0:1).
L w ów , 13 listopada, niedziela.
P op rzedzona  scnsacyjnem j pogło­

skam i o handlu punktami, zaw ita ła  
d ru ż y n a  Ruchu do Lwowra, aby ro­
ze g rać  z P ogon ją  spotkanie , które, 
kto w ie, czy  nie z a d e c y d o w a ło  o- mi­
s trzos tw ie  Polski.

Do zawodów' w y s tą p i ł  Ruch tvin 
razem  bez r e z e rw o w y c h  z Kurkiem 
w b ram c e  i P e te rk icm  na środku  ną-  
padu. P ogoń bez Matiasa, k tórego  za­
stąpił Zimny.

G o sp o d a rze  odnieśli zas łużona  z w y ­
cięstwo: m ając c a ły  czas p rze w a g ę ,  i  
g d y b y  nie s łaba  gra  ataku ,  tnogli zd o ­
b y ć  kilka b ram ek .  N ajlepszą linią P o ­
goni b y ła  pomoc, k tó ra  z  ciężkiego 
zadania w y w ią z a ła  się dobrze . Obroń 
cy  nie popcln li w iększych  błędów. 
W y k o p y  jednak tak  Jeżcw sldego  jak 
i B e re z y  są ciągle niepewnie. Albański 
jak zawTsze bardzo  dobry .

A tak w  polu nicźie g ra ją cy ,  pod 
b ram k ą  za wolny, psut niezdarnie 
w span ia le  pozycje.

Ruch gra! dużo leniej, nifc. przed ty­
godniem, W  ataku  w.yrćżn r. 1 sic d 'u- 
gi P e te re k .  k tó ry  w szys tk ich  miał „do 
p a s a “ (dosłownie).  Skrzydłow i,  p :,no- 
wani p rzez  pom ocników, niewiele m o ­
gli zdzia łać . P om oc  słabsza, sz cz e ­

gółu c boczni. O brońcy  spraw ia li  du­
żo k łopotu  b ram karzow i.  Kurek w y -  
kaza ł  k ilkakrotnie w y s o k ą  klasę, b ro-  
n tic p rzy tom nie  bliskie s t r z a ły  Nic cli - 
ciola i Zimnego. W in y  puszczonych  
b ra m e k  nie ponosi. B ram ki uzyskail  
dla Ruchu P e te re k ,  d la  P ogoni Ła-  
g u d n y  pu ładnej so lowej akc :; i Mo- 
ty lew ski.

S ę d z io w a ł  popraw nie  d . Gulicz. W i­
dzów  z.500.

O sobna  w zm ianka  należy  się bo­
isku Pogoni,  k tó re  n e nadaje  się na 
p o w aż n e  z a w o d y .  W s k u te k  n ie ró w ­
ności boiska,  piłka w y cz y n ia  dziwne 
harce ,  k tó re  najlepszego  g rac za  z d e ­
n e rw o w a ć  i zmylić mogą. Na rok ju­
b ileuszow y  trzeba  K o n iec zn e  nm w c- 
lo w a ć  górki pod b ram kam i i n ie r z u ­
cać  na bo isko  dysk iem  i kulą!

Łódź, 13 l is topada. ŁKS— Garbarnia 
6:1 (3:1). G arbarn ia  g ra ła  w polu oał-  
k rem  nieźle, zaw odziła  jednak  w  s y ­
tuacjach po d b ram k o w y c h .  B ram ki zdo 
byli d la Łodzian  Król (4) i Herbstrc.ich 
(2). dla G arb a rn i  P azurek .

W arszaw a, 13 'listopada. Polouja— 
Legja 1:0 (1:0). B ram k ę  dla Polonji 
zdobył w  44 min. Malik. Po lon ia  po 
p rze rw ie  p rz e w a ż a ła .  S ędz iow a ł p. 
A rc z y i t s k . W id zó w  około 4.O00.

K raków , 13 lis topada. W a rsz a w ia n ­
k a —W isła  2:1 (1:1). W isła  znacznie 
p rze w a ża ła ,  trtecz p rz e g ra ła  jednak 
nasku tek  g r y  b ra m k a rz a  Seylhubera . 
Bram ki dla W a r s z a w y  zd o b y ł  K o t­
kowski, dla W is ły  Artur. Sędziow ał 
dr, K rajca rek.

TABELA LIGOWA.
gie r pkt. st. br.

1. P ogoń 22 28 22:24
2. C racov ia 21 27 53:50
3. W a r ta 22 27 55 :37
4. ŁKS 21 26 49:28
5. Legja 20 21 33:22
6. Ruch - 22 20 33:3o
7. W sla 21 20 35:42
S. W a rsz a w ia n k a 21 20 2 7 .-iii
9. G a rb a r im 21 18 33:41

10. 22 p. p. ?o 16 32:44
11. Po lon ią 20 15 25:47
12. C z a n u 21 14 23:41

O WF.JŚCłL DO LIGI.

Kraków, 13 lis topada. W  meczu o 
wejście ao  Lig P o a g ó rz e  zrem isow a­
ło z p oznańską  L agją  0:0. D -użyna  
k ra k o w s k a  miała  znacznie  w ięcej z 
gry .  S ędz iow a ł  dr. Lustgarten .

INNE ZAW ODY PIŁKARSKIE.
Czarni— Record 2:2 (0:2). Czarni 

w ys tąp i l i  z 4 reze rw ow ym i.  Bram ki 
dla R e co rću  zdobyli Pinson  i Schif- 
man, dla C zarnych  Chm ielowski i Nic- 
rmec. S ędz iow a ł  p. Naróg.

Lechja— Ukraina 3:2 (3:0). Bram ki 
zdobyli dla Lccbji- Jeleń, B rad cck i  i 
sam obójcza.  dla U kra iny Magock i 
Ł y sy k .  W id zó w  oKolo 500 Sędziował 
p. Menkes.

H asm onea— Pogoń I b  1:0 (1:0)
B ram kę  dla Hastnonei zdoby ł G u ten ­
berg .  Pogoń g ra ta  w  dziew ią tkę.  Sę- 

i dziowal p. P rzybylsk i .
' Janina (Złoczów)— Jutrzenka 2:0 

(0:0). Jan  na mimo iż w ys tąp iła  w 
dziesią tkę  miała znacznie  więcej gry, 
zctobywrając bram ki ze s t rza łów  H e r ­
m ana  i D ąbrow skiego , Sedziowral p. 
S a w a ry n .

NASZA KLĘSKA.

k\ za w adach  bokserskich  Niemcy— 
P o lska ,  rozeg ranych  w czo ra j  w' D o rt­
mundzie. p rzeg ra l iśm y  14:2. Klęski ta ­
kiej .nikt się nie spodziew ał.  Jeden  
G arncarek  zyska? dw a punkty.

Daj s k rz y d ła  sw ym  listom , 
k o rz ys ta j z  p o c zty  lo tn ic ze j!

L o d o w a  p u łap k a  o bok 
W y s o k ie g o  Z a m x u .

Na stoku  W ysok iego  Zam ku od 
s t ro n y  t. z.w, stawmw Ktsielki i ulicy 
Kąpielnej znajduje się wnm trow ana w  
głąb  zbocza lodownia Schleichera. — 
Je s t  to budowla s ta ra  i rozpadająca  
się.

W czoraj zboczem g ó ry  zam kow ej 
szed ł 8-letni chłopak M ieczysław  Smo 
liński. Nagle g ru n t  rozstąpił  mu się 
pod noga,mi i b iedny chłopiec w pad ł w  
g łęboka  czeluść. To zaw ali ł  się sufit 
lodowni Schleichera, g rzeb iąc  Smoliń­
skiego pod g ruzam i.  B a rd z c  p o t łuczo ­
nego w \ ciągnęło Pugotowńe r a tu n k o ­
w e  z  głębokiej ja m y  lodowej i odw ie-  
zło do domu.

W yjaśnienie w ł a d z  w  sp ra ­
w ie  r ze k o m e j g o rze ln i.

W  zw iązku  z nota tkam i, któr-e u k a ­
z a ły  sio  w  dziennikach o w ykryc iu  
tajnej gorzelni we Lwow/ie (k tóryir  
iprzcd kilku uniami zap rzeczy liśm y  — 
przyp .  Red.), Izba S k a rb o w a  1 wx 
L w o w ie  komunikuje, że  przepiowra- 
dzon-e do tychczas  p rzy  udziale rzc" 
c z o z n a w c y  dochodzenia  w  mieszkaniu 
K aro la  S tupnickiego, p racow n ika  c z a ­
sow o  p rzy ję tego  do1 s łu ż b y  w U rzę­
dzie  S k a rb o w y m  w  Żółkwi, s tw ie rdz i­
ły* iże apa ra t ,  k tó ry  zos ta ł tam znale­
z iony jest apa ra tem  des ty lacy jnym  sta 
reg o  system u, s łużącym  w y łączn ic  do 
w y ro b u  beza lkoholow ych wtód k w ia to ­
w y c h  i  olejków e t e n  cznych. a ca!e 
urządzenie  tego ap a ra tu ,  deflegmatora 
i oziębialnika w y k lu c z a  możliwość p ę ­
dzenia i des ty low an ia  w ódki, znalezio­
ne zaś cz te ry  flaszki z a w ie ra ły  golow e 
w o d y  k w ia to w e  i substancje s łużące 
ud w y ro b u  tego rodzaju w ó d  p ozba­
w ione  w zupełności alkoholu.

Z p o w yższego  okazipc się. że pogło­
ski o w y k ry c iu  tajnej gorzeln i w'e L w o  
w ie  w mieszkaniu u rzędn ika  s k a rb o ­
w e g o  są całkow icie bezpodstaw ne.
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i z b y  r o l n i c z e  w  k r a j a c h  e u r o p e j s k i c h .
W o p e e  w ydan ia  no w y ch  przepisów  

prav nych w  spraw ki Iźfe ro.Iniczych ) 
w obec  faktu, “ że w  naibkższei p r z y ­
szłości zostana one pow ołane  do ż y ­
cia w e  w szy s tk ich  w ojew ódz tw ach ,  
staje się interesLijącem, jak ta  kw est ia  
w yg ląda  zagranicą.

K lasycznym  'k ra jem  sam orządu  r °i~ 
n c z o g o  jest R zesza  Niermecka. W  
dziew ięćdz ies ią tych  latach ubiegłego 
stulecia, gdy  rolnictwo europejskie 
c ierpiało  pod w p ły w e m  w zras ta jące j  
konkurencji zaoceanicznej,  N k m c y  u- 
zriali za w a ż n y  ś ro d ek  p rze c iw d z ia ła ­
nia skutkom k ry z y su  sprawnie, a prze 
tcwsizystk iern  pow szechne  zorganizo­
w anie sw ego  ro ln ic tw a. P ie r w s z a  Izba 
rolnicza p o w s ta ła  w  ,r. 1894 w  R ia n -  
clenburgr. Obecnie cala R zesza  jest 
Pokry ta  s :ecią Izb w  ten sposób, że 
każda p row incja  posiada minimum je­
dną.

Na dobro  organizacji niemieckich  
Izb ro ln iczych zap  sadl n a leż y  zróżni­
c z k o w a n i  ich struKtury w  zależności 
od w arunków  m ie jscow ych, uk ładu  
s to sunków  społecznych  i g ospoda r­
cz y ch '  w  dane j okolicy' jUłemńą ich 
s troną  jest b rak  d o ty c h cz as  naczelnej 
reprezentacji ,  k tó rą  częśc iow a  w y k o ­
nuje D eutscher  Landwńrtschaft.  J e d y ­
nie P ru sy  p o s a d a ią  n a d b u d ó w k ę  nad 
Izbami t. zw . Jd a u p tla n Jw ir tsch a f ts -  
kam m er"  z sied,z'bą w  Berlinie. C ha-  
rakteiry s tyczną  rzeczą  jest, że  rozpo­
w szechn ien ie  Izb rolniczych w  Niem­
czech bynajm nie j 11 o  podc.ę lo  e g z y ­
stencji p raw d z iw ie  ży w o tn y c h  o rgani-  
zacyj dobrow olny  ch.

W  p rz e c :\v:eńs tw ie  do N ie n re c  F ra n  
c»a n igdy  nie należała  do k ra jó w  o 
sp raw nej o rg an ’zacji ro ln ic tw a. Braki 
o rgan izacy jne  d a ły  się specja lnie o d ­
czuć z m om entem  w y b u ch u  k ry zy su .  
On też  skłonił F rancję  do energ iczne­
go o rg ja i rz o w a n a  Izb rolniczych, tak, 

„żp. obecnie k a ż d y  d e p a r ta m e n t  posia­
da Izby, a poza tem  istiTeie je szcze kil 
k a n a śc :e Izb regionalnych, p o w s ta ­
łych jako dob row o lne  zrzeszen ie  Izb 
depar tam en ta lnych .  D o tychczas  d z ia ­
łalność Izb francuskich  koncentru je  
się p rze d ew szy s tk fe m  n a  obronie in ­
teresów' ro ln ic tw a na  te re n ie  p a r la ­
m en ta rnym . N atom ias t  znaczime s ła b ­
sz ą  . jes t  ich działa lność fachow a w  
.zakresie lokalnej adm inistracji  rolni­
czej, k tó ry ch  wytknnanfe na leży  d o ­
tychczas  do kom petenc ją  d e p a i ta m e n  
talmych „Offices agriooles", k tó ry ch

0  p rz e d ło ż e n ie  u m ó w  
p o i s k G - s o w i e c k i t f t .

W  styczniu  1933 w y g a s a  te rm in  
m in ó w  lUolsko - sow ieckich  w sp ra w ie  
t r a n s a k c j i  rea l izo w a n y ch  na te re n  e 
P o lsk i  p rzez  Sowiooltorg. W  zw iązku  
z ta m  podjęte zo s ta ły  w  iWai sz aw ie  
per trak tac je  w  sp raw ie  przed łuże iia  
ty c h  um ów . IW tdku ro k o w a ń  w y s u ­
nięte z o s ta ły  dw ie  koncepcje :  jedna
w ypow  jadająca s ię  za  p rzed łużen iem  
u m ów  o rok, d ruga  — .przewidująca 3 
letni ok res  ' t r w a n ia  u m o w y .  T a  o s ta ­
tnia koncepcja  m o ty w o w a n a  je s t  tern, 
ż e  da je  ona m ożność o p ra c o w a n ia  p la­
nu zakupów  Sow polto rgu  w  P o lsce  na  
d a l s z y  o k re s  czasu ,  co gw aran tu je  
większa stabilizację itych zakupów  
um ożliw ia jącą w y d a tn e  znoirmalizowa 
nie p ra c  p rz e m y s łu  polskiego p racu ją ­
cego dla p o trze b  rynku  rosy jsk iego . Z 
dm gie j s t rony  p o w a ż n y m  bodźcem  dla 
ro zw o ju  itransakcyj bedzie  n iewątp li­
w ie  zm iana  n a  s ta n o w isk u  p r e z e s 3 
S ow poltorgu ,  g d y ż  n a  miejsce d o ty c h ­
c z a s o w e g o  p rezesa ,  IP. iRozenscheina, 
p o w o łanego  na s tanow isko  p rz e w o d n i­
czącego  A m torgu  w  N. Jorku ,  p o w o i.1* 
ny  zos ta ł p. P i rsó w ,  k tó r y  w  roku  1934 
s ta l  n a  czele p rz e d s ta w ic ie ls tw a  han ­
d low ego  Z. S. S. R . w  W a rsz a w ie  i 
jes t  d o b ry m  z n a w c ą  s to su n k ó w  gospo­
d a rc zy ch  w  P o ls c e  w  zakresie- zagad ­
nień handlu, z  R os ją  sow iecka .

sk1:j J. członków jest p o w o ły w a n y  w 
po łow ie  przez  sejm ki, wj jj po łow ie 
p rzez  I /b y  rolnicze.

Belgijskie Izby rolnicze są  opantc 
o rgan izacy jn ie  o prowincjonalne,  towa 
r z y s tw a  ■olnicze. u -dołu zaś  o .stówa-, 
r z y sz e n ia  lokalne. P ie rw sz a  Izba ro l­
nicza p o w s ta ła  W’r.i 1924, obecuńe jest 
w Każdej pro w irteji. jedna.-

O rgam zacja-  ro ln ic tw a w e  .W łoszech , '  
w obec  faszystow skiego , k o rp o ra cy jn e ­
go ustroju p a ń s t w a , n i e  pozw ala  mi: 
atiaiogje z iunemi krajami, i l  tam  je­
d n a k  istnieje sa m o rz ąd  roln :c-zy, skon­
s tru o w an y  we ten  sposób, że o b o k  p^o 
d u c e n tó w  wieNkich łączy  mów-meż ro­
botników rolnych.

W  Austrii o d ‘ r 1922 przeksz ta łcono  
tzw .  L an d e sk u h u r ra c te  i w  Izby  ro ln i ­
cze.! Obecnie istnieją w7 Austrji Izby  
w 'k a ż d e j  prOw no ji , ' n iek tó re  z  mch 
posiada ją  kom órki lokalne w  . postaci 
Izb okręgo  wych. T ak  rip. Dolna j Au­
s tr iacka  Izba Rolnicza ma 66 Izb okrę 
gow ych ,  opar tych  na lokalnych  o r g a ­
n izacjach rolniczych.

Na W ęgrzech  - d-o ' r e o rg a n iz a c j i . ży  
cia rolm!czi-go p rzystąp iono  w  r.  1920. 
P o w s ta łe  . I z b y " rolnicze opierają się 
na w ie lo s topn iow ym  ustro ju  sam orzą  
dow ej reprezen tac ji  ro ln ic tw a węgier­
skiego.

U s ta w a  rozdziela  na o sobne  g rupy  
w y b o rc z e  posiadaczy- ziemi do 10 mor 
gów  karasti  alnych, od i0  do 30 og 30 
do 100 i ponad  100, a ta k że  nubon -

| ków  ro lnych  i ich roaz iny  1 za rządza ,  
| a b y  te 5 grup w y b ie ra ły  po rów nej 

ilości cz łonków  do ' gminnej komisji 
rolnej; ana log iczna rep rezen tac ja  tych 
kury j  p rzechodź  przez  w szy s tk ie  in­
stancje, aż  . do k ra jow e j  Izby w łącz­
nie.

P o  • w o jn ie ’ p o w s t a ł y  Izb y  rolnicze 
. .również w  Rumunii, gdzie ujednolice­
nie rep rezen tac ji  ro ln ic tw a by ło  ko-  

. pitjcznością nletylko gospodarczą ,  lecz 
•i polityczną,, iz w a ż y w sz j ,  że do s .a re i  
. Rumunii pi zy łąc zo n e  zo s ta ły  . znaczne  

o b sz a ry ,  w chodzące  dawmicj w  sk ład  
imperium  rosy jsk iego  i k ró les tw a  w ę ­
gierskiego.

W ic sz c ie  w  Czechosłow acji  -w. .k ra ­
ju, k t ó r y  o b o k  Bclgji, tnożę. s łużyć  
w z o re m  spraw nośc i  funkcjonow ania  
o rgan izacy j dobrowolnych . — to c zy  
Się w  os ta tn ich  czasach  n a d e r  o ż y ­
w iona dyskus ja ,  k tórej w ynik iem  ma 
b y ć  po-wstaiiie sicc; Izb rolniczych.

S am o rzą d y  rolnicze sp o ty k a m y  ró­
w n ież  w  k rajach  skandynaw sk ich  i w  
Anglji (w  tej ostatniej z r e sz tą  w. for-  

■ ir iie--stowarzyszeń p ry w a tn y c h ) ;  .o s ta ­
tnio Izby  rolnicze w p ro w a d z o n e  są, w  
Estonii, R u lg a r f ,  Jugosław ii  1 H iszpa­
nii.

W ogóle  s tw ie rdz ić  należy,  że w obec  
des trukcy jnych  dla życia rolniczego 
sku tków  k r y z y s u  —  Izb y  rolnicze s t a ­
ły  się zagadnien iem  cz o lo w em  p rzy  
o rgan izow an iu  żJ'C:,a rolniczego w  c a ­
łej niemal Europie.

Ś w i ę t o  L o t n i k a .

Przedw czora j  i wczoraj W arszaw a  Swtę 
ciła uroczyśaie „Święty Lotnika", odby­
w ające się roJt rocznie .ku czci poległych 
lotników. Uroczystości te rozpoczęły' się 
apelem ku  czci poległych lotmków, urzą­
dzonym na  lotnisku cywilnym, oświetio- 
nem reflektorami. Dalszy ciąg uroczysto­

ści. k tórych kulminacyjnym momentem by 
ło odsłonięcie .,Poimnika Lotnika", dłuta 
prof. E. Wittiga, odbył się w  dniu wczo­
rajszym. Na zdjęciu uaszem widzimy upel 
poległych lotników, na  drugiein zaa — 
Pomnika Lotnika w chwilę jio odsłonięciu.

Program ra
Poniedziałek, 14 listopada.

Lwów. (3S1). Godz 11‘4(): Codzienny
Przegląd P rasy  Polskiej. U ‘5U: Komunikat 
meteor. GJ. Wojsk. S e  Meteor, dla kom u­
nikacji lotniczej. J l '58: Sygnał czasu
z Obserwatorium Astronom, w  W arszawie, 
he.inat z Wieży Mariackiej w Krakowie. 
12*19: Muzyka z piyt gramoionowych.
13'20: Lirz. Kom. Państw. Instyt. Meteor. 
13‘25— 15‘40: P rzerw a. 15‘40: Komunikat
gospodarczy. 15‘50: P ły ta  gramofonowa. 
15'55: Przegląd komunikacyjny. 15: „ l i s ty  
i program y ' w opr. dyr.  J. S. Petry . 16' 15: 
Lekcja języka trancuskieąo (kurs eleinen- 
A rny '.  Lektor p. Lucien Roquigny. 16'30: 
Muzyka z płyt gramoionowych. 16‘40: 
T^ansm. z K rakowa: „Jak Jtugo mogą żyć 
zwierzęta" wygi. prof Michał .Siedlecki. 
17: Transm. z W arszaw y. Muzyka lekka 
z kaw. „Italia". W  przerwie komu likat 
Gem,-. Biura Hydr. dla żeglugi i rybaków'. 
17’55: Odczytanie programu na‘. dzień na- 
stępny.- 18: Trans/ z Wilna: Koncert.
W przerw ie : Trans, z W arszaw y. Wiado­
mości bieżące. 19: „Ostatnie w yczyny  pol- 
okich lotników ‘ w yg ł inż. F.ugtnjusz Ro­
land. 19‘15: Rozmaitości. 19‘30. Trans, z 
W arszaw y . „Na widnokręgu". 19'45: P r a ­
sow y Dziennik Radiowy 20. Trans, z W ar­
szawy. Operetka w  3 aktach Jana  S traus­
sa. .C za rn a  Marzanna" w  reżyserii i ra- 
djotonizacji Michaliny Makowieckiej. (P re ­
miera). W ykonaw cy : Aniela Szlemińska,
łrei,a Gade.iska. Zofja Ważyńska, Aleksan­
der vVasiel. Adam Dobosz. Bolesław Bolko 
i inni. Kapelmistrz: W acław  Elszyk
W przerwach trans, z W arszaw y. W iado­
mości sportowe i dod. do Pras. Dziennika 
Radiowego. 22: „Wdaoraj i dzisiaj" (60-1.;- 
c:e twórczości prof Jana Rosena) — w y ­
głosi prof. Stanisław Machniewicz. 22*15: 
Recital na wioli p. Stefana Schleichkorua. 
Akompaniuje id. Tadeusz Seredynski,  trans­
misja na wszystkie stacje P. R. 22*35. 
T rjns .  z W arszaw y. D. c. muzyki tanecz­
nej (płyty). 22*55; Komunikaty. -23—21: 
Muzyka taneczna.

Wtorek, 15 listopada.
Lwów. (3S1) Godz. 11*40: Codzienny

Przegląd P rasy  Polskiej.,. 11*50: Komunikat 
meteor.  Gł. Wojsk. Stacji Meteor, dla ko­
munikacji lotniczej. 11*58: Retransmisja
sygnału czasu 7. Obserwatorium Astrono­
micznego w W arszaw,e, hejnału z Wieży 
Mariackiej w  Krakowie. Odczytanie pro­
gramu na dzień bieżący. 12*10: Muzyka 
z piyt gramofonowych. 13*20: Ur.z. kom.
Państw. Instytutu Meteor. 13*25— 15*4U:
Przerw a. 15*40: Komunikat gospodarczy.
15*50: Lwowski k ac!k L. O. P . P. 15*55: 
Kom. P ań s tw . Urz. Wycli. Piz. i Państw, 
z w. Sportow ego. 10: Zagadki' muzyczne 
c l i  młodzieży „ opr. cioci Ady i 'Iadeusza 
Seredyńskiego: T6‘15: Tran,s. z  W arsza­
wy-. OJczyi d!a nauczycieli (z cykiu org. 
przez Min. W. R i O. P.) p. Ł: „Psycholo­
giczne podstawy nowych programów'
wygi. dr. Jan  Kuchta. 16*30: Muzyka z piyt 
i „Sili a Rerum". 1640: Tr.alns. z W arsza ­
wy. „C-nrodziejska moc książki*" wyg(. dr. 
Stefa'! Rygjpi, dyr. Biblioteki Unłworśy- 
teckiej w , ’Warszawie. 17: Popołudniowy 
koncert Sjin oniczny w  wyk, orkiestry 
Filharmonii Vtarsz., pod dyr. Grzegorza 
Fitelberga. W przerwie Komunikat Centr. 
Biura Hydr. dla żeglugi, i rybaków. 17*55: 
Odczytanie programu n a  dzień n as tęp n i . 
18: Muzyka lekka, w  przerwie: Wiadomo­
ści" Leżące. 19: „O tragizmie* wygł. p. An- 
Jtzej Rybicki. 1915: Rozmaitości. 19‘3u: 
Felieton m uzyczny: .Humor wielkich mu­
zyków" (Józei Haydn) — wygł. prof. S ta­
nisław Niewiadomski. 19*45: P rasow y
Dziennik R aJjow y. 20: Koncert popularny 
w  wyk. orkiestry P, R. pod dyr Józem 
Gzi mińskiego. W. Kochański (skrzypce) i 
L. Urstciu (akomp.). 21*05: Wiadomości
sportowe i dod. do Pras. Dziennika Rndjo- 
wego. 21*15: D. c. koncertu. 2-2: Kwadrans 
literacki. „Największe kłopoty** rpowi.adr- 
me lakóba Wojciechowskiego. 22*15: Reci 
tal śpiew. Ldw. Bendera. 22*40: Muzy i:a 
taneczna z Teatru-Yarietc „Bagatela" w 
Lwowie. 22*55: Komunikaty. 23: Arie ope 
retkowe \ .  wyk. Wł. Karyvicza (teno- 
a,komp. .p. Tadeusz Seredyński.  23*15—2 
D. c. muzy ki z tea .ru-varicte  „Bagatela

K O Ł 0R Y  z ł .  9 80
b r o k a t o w e  w D ie:*szorzędnim  wykonaniu, 
po śc ie )  najtanie;, największy wybór. Freilich, 
Lwów, Syksi uska 21. 25^

W Y T W O R m
lamo elektrycznych i wyro boyu metalowv ń 
„G ^ lw an ja*1, Żulinskiego l l a ,  tel.20-54. Ce 
ny fabryczne 1 29D

P A R C E L A
24 metry frontu, przy ulicy Listopada t a ­
nio J o  s r rzedan.a. Szymonowiczów Ida, H 
p., drzwi o. 3u7J

L A . l  E R N s k
T adeusz  _WaIter poleca się po n a jn iższ y ch  
cenach. Fel. 65-3Ó, 20.ć

Odonwied/ialny redaktor* lulian denwdiuŁ Z drukarnl „Słowa Polskiego", Lwów ul. Zitnorowlcza J3-
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